


...rodzinom poległych...

1. Wsparcie 
dla rodzin
jeńców 

polskich...

2. ...dla bez­
robotnych...

niezaprzeczonym jest, że w Polsce 
było wiele nędzy i ubóstwa. Istniało jednak 
wiele towarzystw dobroczynności, które we­
dług swych najlepszych możliwości starały się 
zadośćuczynić najpilniejszym potrzebom. 
W obecnych czasach rozmiary nędzy, skutkiem 
zupełnie odmiennych »rarunków, jeszcze po­
większyły się.

Z tern większym uznaniem musimy powitać 
fakt, iż władze niemieckie dały polskim towa­
rzystwom dobroczynnoś..! możność kontynuo­
wania ich pracy a nawet oświadczyły gotowość 
popierania akcji zwalczania nędzy wśród pol­
skiej ludności. Możemy tutaj wymienić wiele 
towarzystw jak np. Polsid Czerwony Krzyż, 
Towarzystwo »Ratujcie dziecko i matkę«, 
Miejski Komitet Pomocy, Katolicki Związek 
Pań, towarzystwo im św. Wincentego a Paulo 
itd. Do rzędu tych towarzystw przybywa 
obecnie ostatnio powołany do życia Komitet 
Pomocy Zimowej. Wszystide te towarzystwa 
wykonywują swoje zadania, ciesząc się peł­
nym poparciem właściwych urzędów niemiec­
kich. Mieliśmy możność przekonać się o tem 
na ostatnio urządzonym w Krakowie wspólnym



.dla ubogich
i potrzebujących pomocy.

Fot.;
Jabłko (5) 
Kurier (i) 
Rosner (i)

■dla rannych 
żołnierzy...

Generalny Gubernator okupowanych obszarów polskich 
minister Rzeszy dr. Frank, w otoczeniu przedstawicieli 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża mr. Nicholsona i mr. 
Gamble'a (na lewo), których okręty, wiozące środki żyw­
ności dla polskiej ludności, zostały w międzyczasie skon­

fiskowane przez Anglików w Gibraltarze.



PODEJRZANY MOTŁOCH.

(Marc Aurelio)

.Ile kosztuje ten obraz 
krucyfiksu? Chęłniebym 
go kupił dla mojej matki 
na pamiątkę.“

Proszę o wsparcie dla biednego kulawego kaleki. 
Ależ przecież przed godziną był pan ślepym. 
Dlatego też teraz jestem kulawym. Już spostrze­
żono to.

dzień i w nocy pełnię 
odpowiedzialną służbę 
niemieccy i polscy poli­
cjanci, aby uwolnić mia­
sto od podejrzanych ele­
mentów, które zagrażają 
porządkowi, bezpieczeń­
stwu i życiu ludności.

Kto to jest ta mała urocza dziewczynka? 
To jest obraz z czasów mojej młodości. 
Jeśli sebie pani życzy to chętnie zatańczę 
z panią.

B oszczepniczkę 
olimpijską albo 

I na Janusza Ku- 
f socińskiego, któ- 

rzy starają się jak 
Mtd/najlepiej obsłużyć 
HWswych gości. Dla roz- 
■F rywki przygrywa or- 
r kiestra złożona z człon­

ków dawnej Filharmonii 
warszawskiej.

Nasi najlepsi sportowcy są kel­
nerami w gospodzie .Pod Kogut- j 
kiem". Usługują tam sławy spor- 1 

■ łowe, jak Ignacy Tłoczyński, Jadwiga *
Jędrzejowska, lub jej siostra Zo- 1 
łia, zachowując dobry humor i pogodę 
umysłu. Kto ma szczęście ten może 
natrafić na Marię Kwaśniewską, znaną

Właścicielka m ieszkan ia:—— To jest portret 
brata przyrodniego mojego teścia. On 
był bardzo serdecznym człowiekiem 
i dlatego chcielibyśmy go tu po­
wiesić.

GOSPODA SPORTOWA 
„POD KOGUTKIEM“.
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Włamywacz: Bądź cicho Hektorku. Wujek 
chce zabrać tylko złote.

Ewa w raju: Dzięki Bogu, Adam ma 
jeszcze wszystkie żebra. 
A ja już my siałam, że 
postarał się o nową przy­
jaciółkę.

Ryt. I. K. Martin.

Świat
się śmieje

— Proszę

Jeden spośród tych, którzy prowadzą 
zakazany handel na rogach ulic i za­
kątkach, zawsze gotowi do wzboga­
cania się na nędzy i ubóstwie. Jeśli 
piekarnia jest równie niechlujną, jak 
ten człowiek, wówczas możemy życzyć 
dobrego apetytu.

-Jeszcze jeden litr dla mnie" — Gdy 
wreszcie położono kres działalności 
paskarzy, gospodynie mają wiele po­
wodów do radości. A wieśniaczki, 
sprzedające mleko na rynku krakow­
skim, są także zadowolone, gdy po­
wracają do domu na wsi z pustemi 
bańkami.

grosika dla bit. 0 ~
Ależ przecież pan mówi!
Oh. już zostałem wyleczony. Dziękuję bardzo, do wi­
dzenia,

(Marc Aurelia)



Na prawo: Nowe,ostem­
plowane banknoty 100- 
złotowe, które zachowały 

dawną wartość.

Banknoty 500- 
i 100-złotowe, 
które straciły 
swoją wartość.



Tłumy ludzi stoją ubram Kas 
Kredytowych Rzeszy, chcąc zło­
żyć do depozytu banknoty złoto- 

we, uznane za nieważne.
Fot.: Rótntr (1), Kurjer (2), Jabłko.
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Krużganek przed jfarym pięknym ko:
Mariackie w Krakowie. -


